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— OBSERWACYE NETROLOGICZNE 
Barometr dla lepszego porównania zredukowany na Q * Reanmiura. 


Dzieu Barometr Hlogro- 
godzina | na O00,. | Therm: | metr Wiatr | Stau Atmosf. | UWAGI. 
7 27 1,772 j- 10 | — 2,0 Wschoni słaby Pochmurno Mgła. 
RPA ARNE? pał 
Część Ur zędowa. PEOR kid 4 Marca. 
Wdniu 26 marca 1833 roku o godzinie Monitor wczorayszy zawiera bezpośredni 
10 z rana w gmachu Sukiennice zwanym, rapport ministra woyny, i w skutku tegoż 
w rynku miasta Krakowa stojącym; w dro- postanowienie królewskie, mocą którego sztab 
dze exekucyi sądowćy, sprzedane będą przez jeneralny armii, otrzymał nową organizacyą. 
publiczną licytacyą srebra jaka to: łyżki sto- Liczba officerów tegoż, których było dawniey, 
łowe, od kawy, noże, grabki, solniczki, łącznie z indzinierami geografami 759 w skut- 
lichtarze, miednica, cukiernica, perły i pier- ku powyższego dekretu, zmnieyszoną jest 
scionki. Chęć licytowania mający, zaopatrze- teraz do 560; jako to: 30 półkowników, 30 
ni w gotowe pieniądze, zechcą na czas i podpółkowników, 100 dowódców szwadronów, 
mieysce oznaczone przybydź. 300 kapitanów, i 100 poruczników. Poru- 
Kraków d. 14 marca 1833 roku. cznicy sztabu jeneralnego, mają bydź wy- 
(1r.) Ignacy Kopyciński. bierani z klassy podporuczników szkoły ap- 
R. BD plikacyjney sztabu jeneralnego; liczba wycho- 


z wańców oznaczoną jest na 50, którzy czę- 
Część Nieurzędowa. ścią z będących w czynney służbie armii, 
ROSSYA częścią z wychowańców szkoły politechni- 

Petersburg 2 Marca czney mają bydź wybierani. 


Jego Cesarska Mość, viceadmirałowi Pg- £ Żak, i ah w departamencie uy- 
taniotti, kontr -admirałowi Lazareff I. i kom- | “oa, AEO d. 25 b. m. co następuje: 
mandorom okrętów wojennych, uzbrojoney w »Wdni zly w miasteczku Eyragues, 


Sebastopolu eskadry, za niezmordowany po- małe zaburzenia. Około godziny 10 wieczo- 
śpiech z jakim to uzbrojenie, pomimo o- rem zebrało się około 400 karlistow u pe- 


strey pory roku nastąpiło, ukontentowanie wnego rzeźnika, Wszyscy wyszedłszy z do- 
swoje oświadczyć raczył. mu tegoż, biało ubrani, w lilije postrojeni i 
—— o i a 
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z pochodniami w ręku, wśród okrzyków: 
Niech żyje Henryk V i wieżna Berry!» prze- 
ciągałi przez miasto; w pośrodku tey groma- 
dy znaydowała się kobieta przedstawiająca xię- 
Żnę Berry i chłopczyk mały w postaci Hlen- 
ryka V. Gdy przybyli przed ratusz, gdzie 
się woyskowa straż znayduje, podwoiły się 
krzyki i jeden z krzykaczy ranił szyną że- 
lazną Żołnierza stojącego na warcie; atoli 
odwach ` zaraz wystąpił i rozpędził całą 
gromadę napastników. Władza mieyscowa 
niemieszała się do niczego, jakby niechcąc 
przeszkadzać temu powstaniu; burmistrz pia- 
stujący ten urząd jeszcze za Karola X w 
rapporcie swoim stara się raczey owinąć to 
wszystko w bawełnę. 
LH 
BELGIA. 
Bruxella 3 Marca. 

Królowa francuzka spodziewana tu jest 
na dzień 8 b. m. w towarzystwie jednego z 
synów swoich. ź 

Dziennik Antwerpii, z powodu mianowa- 
nia P. Dedel pełnomocnikiem niderlandzkim 
w Londynie, tak się wyraża: Mianowanie 
to, jest prawdziwą uległością ze strony kró- 
ła Hollenderskiego; ponieważ pełnomocnicy 
Francyi i Anglii, użalałi się na brak rzetel- 
ności w osobie Pana Van Zuylen, albo ra- 
czey, na jego dyplomatyczną przebiegłość. 
Zresztą zmianą posła, nie jest jeszcze dowo- 
dem zmiany zamiarów rządu. 

Dnia 4 marca.— Królowa francuzka, wy- 
jedzie w przyszły czwartek z Paryża i w 
piątek stanie w Bruxelli. Królewna Marya 
i xiąże Orleans znaydować się mają w jey 
towarzystwie. 

Tuteyszy Monitor zawiera następujący ar- 
tykuł: »Donoszą nam, że pomiędzy Francyą, 
Angliją i Hiszpaniją; podpisanym został tra- 
” ktat zaczepny i odporny. W skutku tego 
traktatu, postanowić miał rząd Ferdynanda 
VII dług kortezów przyjąć za rzeczywisty 
dług krajowy. Wiadomość ta, za którey 
autentyczność niezaręczamy nadeszła do Bru- 
xelli w liście jednego z naypierwszych do- 
mów wexlowych paryzkich. : 

"> 


HOLANDYA. 
Amsierdam 2 Marca. 
W ciągu zeszłego tygodnia zachodziły roz- 
maite odmiany wkursie papierów , szczegól- 


niey holłenderskich; atoli dzis odwołanie Pa- 
na Van Zuylen van Nyevelt z Londynu imia- 
nowanie w mieysce jego P. Dedel, w czem 
uważają powszechnie skłonne do pokoju za- 
miary, znacznego poskoczenia kursów jest 
przyczyną. 


PORTUGALIA. 
Lizbona 16 Lutego. 
Naynowsze numera gazety nadworny tu- 
teyszey, niezawierają ani urzędowych, ani 
prywatnych wiadomości, o działaniach armii 
pod Oporto; lecz tylko obszerne wykazy 
kontrybucyów dla służby wojenney, i mia- 
nowania na wyższe stopnie w armii. 


Od granic Portugalii 15 Lutego. 

Ziamknięci w twierdzy Almeida polityczni 
więznie stanu, w liczbie przeszło 700. po- 
trafili ratować się ucieczką do Hiszpanii» 
Ochotnicy D. Miguela ścigając ich prześli 
nawet granicę, z którego tu powodu wielu 
ztych nieszczęśliwych utracić miało Życie. 
(Wiadomość ta x gazety hamburskiey pocho- 
dząca, niema żudney powagi.) 

z 
HISZPANIA 
Madryt 21 Lutego. 

Infant Don Francisco de Paulo, dawał'o- 
negdy świetny bal maskowy, na którym znay- 
dowało się mnóstwo Kadryłłów złożonych z 
osób historycznych ;— Królowa miała na so- 
bie ubior narodowy neapolitański. 

W pierwszey połowie przyszłego miesią- 
ca, Sir Stratford Canning opuści tuteyszą sto- 
licę powrotem do Londynu, a ztamtąd ma się 


udać do Rossyi. 


SZWECYA i NORWEGIJA 
Chrystyanija 21 Lutego. 

Po przeczytaniu mowy od tronu, zagaja- 
jącey seym d. 13 b. m. rozpoczęty, nastąpiło 
czytanie rapportu o stanie kraju i administra- 
cyi królestwa, który bardzo miłe na wszyst- 
kich zrobił wrażenie. Między innemi stan 
kopalni, jest coraz bardziey kwitnącym, al- 
bowiem wykazuje następującą proporcją: w 
roku 4830 wydobyto czystego srebra 8200 
marków, w roku 1831 wydobyto 9220, w 
roku zaś upłynionym 1832 aż 21,565, przeto 


razem w 3ch latach blisko 39,000. 
(G. P. S.) 
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